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W ita J c l< § !
W itam y W as, którzy spieszycie do O j­

czyzny, by  jej nieść orężną pomoc w cię­
żkich chwilach, jakie przeżywa. W itam y  

W jw, którzyście w  sercach W aszych pielę­
gnowali święty ogień miłości Polski, choć 

wielu z W a s  nigdy .Tej dotąd nie widziało. 
Witamy* W aszego W odza, który zdał egza­
min z patiyoiyzmu i męskiej detenninacyi, 
[gdy w  chwili przełomowej umiał się zdo­
być  na czyn, przebić śniiało z bronią w  rę 

ku przez wrogie szeregi, nie czekając, by  
go zamknięto w  więzieniu, lub rozbrojono.

Przychodzicie jako część tej wielkiej ar­
mii potężnych państw* Zachodu, która sta­
nęła do walki z barbarzyńcami, co siłę 

przed prawom postawili, a  swoją „kulturę* 

znaczyli tępieniem polskiej mowy, polskich 

dusz zatruwaniem. Przychodzicie za zgodą 
tych państw zwycięskich, które nam chcą 

pomóc, tych państw, które my wszyscy u 
ważnmy za sprzymierzone z nami wspólną 

'sprawą, wolności całej ludzkości, wspólne- 
mi uczuciami serc, współncmi ideałami mó­

zgów.
W asza miłość Ojczyzny, czysta, nie zpie- 

.prawiona stronniczą zaciekłością, W asz za­
pał, który oręż d o . ręki W am  w k łada ł za 
Świętą sprawę narodu i świata, te moralne 
siły, na których opierać sic powinna każda 

m urubwa armia, łącza W as  z całymi naro- 
de.ii nierozerwalnym węzłem. Przybywajcie, 
by w yw a lczyć  w  zgodzie z nim i z temi 
niolicznemi wojskami, jakie już mamy. wiel­

kość naszej Ojczyzny.
Witajcie —  tęsknie oczekiwani!
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Zamawiać „Słas Narodu* ir.ełn3 we wszystkich urjędach pac7.fev.vch Ausłro-Węjpar. *<sl*kf i Niemiec, wre wszystkich Hgmcyach dzienników lab 
bezpośrednie w fi dn.inistracv!. (W  Okupacji niemieeklej walno jedynie piwtuirerawać za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty »«łna  uaku- 

teczaiać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Rasę Oazgtędaafci (Koste Nr 28*95), przez »ank Krajowy I w Admfafsłracy! Wydawnictwa.

ly uprzej;

g ł o ś n i e  przyjętą została następująca rozolu- 
cya, przedłożona przez Fr. Sal. Krysiaka:

Rezohicya.
Polacy tutejsi, pochodzący z byłego zabo-

muzeó#, jak  również banknoty belgijskie, 
które Nienjcy wywieźli. Nakapano im też w y ­
dać tc 320 milionów w złocie, które w  myśl 
układu brzeskiego oddali im bolszewicy z 
zapasów złota I! osy i. Te miliony mają byći, — < — _ ̂ •« * r i i I X — i ' j  ii* v ’ — — — —̂ ----«»WT w

m pruskiego, oraz z Warmii i Śląska t. zw. zj0,jc>ne w  Banque de France w  Paryżu, na 
pruskiego, zgromadzeni dnia 12 grudnia 1918, ^  , . w sp i]ny raehunekJttństw kor.’ >.vL
w sali Rady Powiatowej w Krakowie, przy­
łączają nie calem sercem do uchwał prokla­
mującego zgodę i jedność narodową Sejmu 
dzielnicowego w Poznaniu, zgadzają się w 
zupełności na zapadłe na nim rezolucye w 
sprawie utworzenia rządu koalicyjnego w 
Warszawie, złożonego z reprezentantów 
wszystkich dzielnie, uznania, aż do utworze­
nia takiego rżądu, Polskiego Komitetu Naro­
dowego w Paryżu, jako jodynie uprawnione­
go zastępcy interesów Polski wobec państw 
ententy, oraz w sprawie reform wewnętrz­
nych w drodze ewoTucyi po-kojowej po doko­
nanej budowie podstaw i granic Państwa Pol­
skiego —  przychylają się w całej pełni do 
uchwal sejmu dzielnicowego w Pozjianiu w

Jeszcze hr. Czernin.
Dziwna to śmiałość bankrutów poetycz­

nych, by  wysuwaćbłię jeszcze, zwracać na 
siebie uwagę, a nawet żądać uznania za 
swoje czyny, któro zostały już odpowiednio 
skwaliFikowane przez bieg wypadków. W ie l­
ką mowę wygłosił właśnie osławiony hr. 
Czernin, redą a wykrętów i wprost niepra­
wdy. Teraz jednak i niemieckie dzienniki 
umieją ocenić rzetelność tego. tuk wiołbio-. 
nago po Th-/. u „męża słaitu“ .

błagania Niemiec.
Przedłużenie zawieszenia broni nasułtrilo
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!lz 15 b. m. w  Treuirze, dokąd przv‘ochał mar-

Popisato się nadzwyczajnie polskie minieter- 
Otwo spraw zagranicznych p. Wasilewskiego. War- 
tto może podać, kto w tern ministerstwie pracuje. 
A  więc trzej socyaliści, pp. .Wasilewski. Filipo­
wicz i Jodko, a nadto czterej „rdzenni Polacy": 
IBadcr, Wasscrzug, Frankel i Weinryb. Komentarz 
chyba — zbyteczny.

Wipc teikiplan w Krakowie.

usilną prośbę, żeby. ze względu na zbliżają 
ce się niesłychanej dla wszystkich Polaków 
doniosłości sprawy najbliższej przyszłości, u- 
tworzyły jeden silny zwarty b l o k  n a r o ­
d ó w  y, któryby wszedł w s t a ł e  p o r o z u ­
m i e n i e  z w y.d z i a ł e m  w y k o n a w ­
c z y m  N a c z e l n e j  R a d y  L u d o w e j  
w P o z n a n i u .
Następnie radzono nad utworzeniem, waglę 

dnie powołaniem na nowo do życia dawnego 
Towarzystwa Wielkopolan w Krakowie, przy- 
czem wszyscy mówcy kładli nacisk na to, że 
organizacya ta nic ma nic wspólnego z ja­
kimś partykularyzmem dzielnicowym, a ma 
współdz:ałać w  wymianie myśli: ludzi między 
ziemiami b. zaboru pruskiego a tutejszą dziel­
nicą i współdziałać w pracy społecznej, eko- 
jw » l ( ą w 4  i o4w»'otowej illt dobra o i la M ^  

Jednomyślnie uchwalono przystąpić natych­
miast do odnowienia dawnego Towarzystwa 
Wielkopolan w Krakowie z zastosowaniem od­
powiednich do chwili bieżącej reform i uzupeł­
nień.

W  czasie przerwy, zarządzonej przez przewo­
dniczącego, zapisało się na członków przeszło 
60 osób, poczom przystąpiono do wyboru ko- 
misvi dla , ’ >żenia organizaeyi i szczegółowego 
programu prac Towarzystwa. W  skład tej ko- 
lnisyi weszli pp. prof. Dr Karbów ...k, prof. Dr 
Jan R a k o v . d y r e k t o r  Stan. Bieliński, prof. 
Oskar Callier, ks. prof. Dr Zimmermann, ks. 
Rzymełka, dyr. Józef Filipowski, Dr Wojciech 
Żytomierski, Stan. Falkowski, Franciszek Jłar- 
czał, Szyd’owsl:i i red. Fr. S. Krysink.
Z obecnych pań wybrane zostały pp. Dr Lewi­
cka, Walce- }' rysiakowa i radczvni Sawińska. 
Komisya natychmiast się ukonstj*tuowafa, wy­
bierając prezesem red. Fr. Sal. Krysiaka, se- 
krcfiwzei-t p. St. Falke—?ki~go. • oferentem j*rof.

Dra

W  czwartek o godzinie 6 po południu odbył 
*:ę  wiec Polaków tutejszych b. zaboru pruskie­
go yelem zrzeszenia się i zajęcia stanowiska 
wobec bieżących wypadków i znanych uchwał 

.sejmu dzielnicowego w Poznaniu. Jak gorąco 
ayjący tutaj z't>mkowie z nad Warty, Odry i 
dolnej Wisły odczuwali potrzebę podzielenia się 
wrażeniami i uczuciami, jakie przepełniają i ser­
ca i umysiy v  obecnej wielkiej historycznej do­
bie. dowoc.em tego przepełniona po brzegi sa la1 Karbowiaka, a korreforentami prof. 
.Rady Powiatowej. Reprezentowane były wszy- Jakowicza i dvr. Filipowskiego.
:st,kio części ziem z pod walącego się _w gruzy | w  ko -cu Mbrania poruązyl p. Sypniewski
jarzma pruskiego, przjbyli ziomkowie z Po- sprawę zaopiekmvania się ż o ł n i e r z a -
•anańskiego, z Prus Królewskich, z W&rmu i m . p o l a k a m i  z a r m ij p r u s k i e j ,  wra- 
*  Górnego Śląska i to obojga pici, aby wspólnie . f  fronfu wschodnie£ro j południowego,
się radować jutrzenką wolności, jaka zabłysła w 2U }n 0 opuszczenia i obdarcia
1 dla tej. najwięcej przez wroga przekładowa- ^  wbsnfi komendv j wapótżolniorzy. Ks.
nej dzielnicy i uczynić akces do apelu, j.ikj ona Rz oIkę („i. Długa 32) pod.iąl się zajnć takimi
w  toj chwdi dla siebte i dla całej Polski wy- .0/nb.r7am; z b zaboru prusk; ^ 0 j ud7?elić jm

potrzebnei norna-y. Po niego więc należy ieh
skierowywać. Wreszcie uczczono pamięć nie­
dawno zgasłego nestora parlarnentaryuszy poi 
tpi^łl w Rerltr>"e. ierlneyo z na.i7aen'eiszT*eh 1 
najdzielniejszych obrońców naszej sprawy 
sejmie pniskim i parlamencie niemieckim ś. p.

dala.
Zebranie zagaił jeden z jego inieyatorów i na 

życzenie przewodniezvł mu p. red. Fr. Sal. 
K r y s i a  k, który, wyjaśniwszy cel wiecu i ma­
jącej się r". nowo powołać do życia organiza-
cyi Wielkopolan, wskazai na pełen rozumu po-
lit'.'ezne<ro, czvstetro patrrotyzm u  i ducha je - . , . .
dności i zgod y  program  sejmu dzie ln icow ego Le01ia Czarhnskiego , posłanowiono w ziąć gre-

w Poznaniu, który to program stać powinien
się własnością całego patryotycznie czującego 
ogółu polskiego —  wszystkich byłych zaborów.

Następnie Ks. prof. B i n e k  ze Lwowa refe­
rował o  wiecu żyjących we Lwowie Polaków 
byłego zaboru pruskiego, który odbył się w u- 
biegią niedzielę i skończył stworzeniem odrę­
bnej ich organizaeyi, oraz uchwaleniem szere­
gu rezolucyj,'przedłożonych następnie Tymcza­
sowemu Komitetowi Rządzącemu we Lwowie 
i Rządowi Polsk:emu w Warszawie przez oso­
bną dc-lcgacyę. Wywiązała się obszerna dysku- 
sya nad zagadnieniami chwili i potrzebami, cze- 
kającemi rozwiązania także ze strony tutej­
szych Polaków b. zaboru pruskiego tak w od­
niesieniu do dzielnicy, z której pochodzą, jak i 
do dziplnicy, w której obecnie żyją, a także 
w odniesieniu do całokształtu sprawy polskiej 
W  dyskusyi podawali różne praktyczne propo- 
zycyc i wskazówki pp. prof. Antoni K t i r b o -  
w i a k, prof. dr. Jan R a  k o w i  c z, dvr. N o  
t y ń 8 k i z Tarnowa. Ks. prof. Kaz. Z i mi n e r -  
mann,  Ks. prof. B i n ek ,  sędzia dr. Ż y t o ­
m i e r s k i  3 przewodniczący, poezem j e d n o -

mialny udział w nalmżeństwie żnłobnem za je­
go duszę w  sobotę o godz. 8 rano w kościele
C ° .  Franeiszkanów.

Wiec jak zaczai się. tak się skończył ha­
słem: „Cześć Ojczyźnie!”. Fr. S. K.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Dokończenie rokowań o rozejm.

Podltomisya skarbowa dla rokowań o ro- 
zejm ..I.ończyla w Sona obrady. Zabroniono 
Niemcom sp:-3dażv i obciążania icoR . T c- 
pi.In, lasów i przedsiębiorstw, o ile w nich 
J anei ro  ma udział. Władzom belg .jL. u i 
'  acuskim mają być zwrócone nonrzodnio 
przez- Niemców zebrane papiery wartościo­
wo i dokumenty. Wydawa.no pod presyą 
Niemiec przez miasto zapisy dłużno : tają 
L"ć  pokry.c. Zastrzeżono zwrot y.szystkich 
planów U  p„ jak  również kosztorysów, 
w„żn>oh dla prowincyi, które trzeba odbu­
dowywać. Zwrócone, i to w  ciągu grudnia, 
mają być wszelkie przedmioty, za brane z

Zjedn oczom. Horą pod uwagę zaopatrzenie 
Nimców w y.atoie zawieszenia, bromi w  ży- 
winość w  ilości, którą uzna się za nieodzo­
wną". Dotąd jednak nie zniesiono blokady 
i żywiDońgi nie dostarczono; uzna.no, iż jej 
mają na razie Niemcy jeszcze dosvć. Ozy 
nowa nrośba Erżbergera będzie miała sku­
tek, można wąttóć. Prosił on też, by jak  
najrycldej rozuoczęto uidady o-pokój i oo- 
dano ich czas i miejsce.

Mowa Lloyda George‘a.
W  wielkiej mowie wp Bristolu zapowie­

dział L loyd Óeorg-o, iż Anglia dążyć będzie 
do rozbrojenia Europv, gdyż to jedynie mo­
że zabezpieczyć i Anglię od nowej wojny. 
Floty swej jodnak Anglia nie rozbroi, jest
on» łw aw w  ty i ko środkiem, o im o j nie na­
padu: v7. flotą nie można aię dostać do Ber­
lina. Niemcy samą flota swoją nie mogliby
zabić Belgii, ani zniszczyć północnej Fran- 
cyi“.

W  sprawie odszkodowania wojennego sta­
nął na stanowisku: „będzie rzeczą nieunik­
nioną, że naród, który popełniła niesprawie­
dliwość, musi dać zadośyćuczynionic“. W o j­
na kosztowała Anglię 8 mil. funtów szter- 
lingów przy 45 mil. ludności, Niemcy 0;— 7 
miliardów przy 70 mil., więc nie zażądanie 
odszkodowania silniej odczułaby Anglia. 
Z tego wniosek: „Niemcy muszą aż do osta­
tecznej granicy swej siły koszty zapłacić".

Majątek Niemiec obliczano przed wojną 
na 15— 20 miliardów funtów; koszty ogól­
ne, wojenne koolkyi wynoszą 24 miliardy 
tak że cały majątek Niemiec nje wystar­
czyłby na pokrycie tych kosztów.' Nie mo­
żna jednak tak kw esk i odszkodowania sta­
wiać, by Niemcy mogły towarem swoim po 
tanich cenach zalewać targi koąlicyL Niem­
cy najprzód będą musiały zapłacić koszty, 
potom myśleć o płaceniu swego długu, któ­
ry wynosi do 7 miliardów' fu.ntów. Wilhelm  
i jego syn, następca tronu, który jest je­
dnym z głównych winowajców, powinni bvć 
pociągnięci osobiście do odpowiedzialności.

T ik/e  Asquith stanął na tern stanowisku, 
iż Anglia ..ftaisi zachować przewagę na mo­
rzu1*,* a co do odszkodowania wojennego 
oświadczył, iż godzi s:ę zupełnie na w yw o­
dy L loyda George‘a.

Walki na wschodzie.
Warszawa. (P . A. T .) Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 18. b. m.
Na wschód od Chyrowa pod Tarłem i pod 

Łosincą oddziały nasze zyskały na terenie, 
zajmując trudny przesmyk górski. Band., 
ruskie, gromadzące się w Komańczy, przer­
wały pod Szczawnem tor kolejowy. -Ruch 
kolejowy ua tym odcinku zostanie nieba 
wem przywrócony. Pod Przemyślem Rusinl 
zostali zmuszeni do opuszczenia Jaksmanic 
i Siedliska. Pod Lwowem lotnicy nasi ob­
rzucili bombami z dobrym skutkiem punkty 
zborne nieprzyjaciela w Solance wielkiej. 
W  Szclowie, Srokach Lwowskich i Bar- 
szczowlcach ostrzeliwali również kilkakro­
tnie z karabinów maszynowych maszerują­
ce oddziały ruskie. Pod Rawą ruską i na 
Wołyniu położenie niezmienione.

Szef sztabu generalnego.

i oiożenie pod Przemyślem.
Przemyśl. ĆP. A . T») Mostek koło Medyk!

naprawiono już i zarazem przywrócono nor­
malny nich pociągów osobowych i ciężaro­
wych.

W  okolicy Przemyśla panuje spokój.
Dó Niżankowic również przywrócono ruch 

kolejowy.

| KOŃSL' L  A N G IE L S K I ’.V Wr AR  S Z A  W  iE5
W arszawa. A -T.}. „ l ’ryegIą-1 AVkvżor»i 

donosi, żo w <h;::ich najbliższych
nrieży przv-jry/.du do Wacc

!l M H H i  W
Lwów . „Gazeta W ieczorna" donosi, że 

delegat ambasady francuskiej w Jassanh, 
porucznik Ilenryk V  i 11 a i m e, kt-óry w  
czasie inwazyi ruskiej w  listopadzie przyl»ył 
z póloficyalną misyą do Lwowa, został o rzez 
ukr?.i'H:!e władze wojskowe rozstrzelany.

ny
dtiewać sic
Kon<v.:a a.ngtcłs.-rt.ygo, który 
stałe w naszł-u ndeścir. Kon 
os to łrii konsul /, 
skiej.
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A N G LT C Y  W  W A R S Z A W IE .
W arszawa. „Przegląd WTeczornyr* d. 

że w dniach mac li/szych s] C -;(■ a(• 
leży przyjazdu wojskowej delegacvł aus iclb 
sklej do W arszawy.

O R D Y N A C Y A  W Y B O R C Z A  DO P.ADł 
M IEJSK ICH .

Warszawa. (P . A . T .). „Monitor Po -k i^  
ogłasza dekret o wyborach do rad mtójakiefii 
na terenie byłego . Królestwa Kongro  
go, który wprowadza tymczasową ord . mw. 
cyę wyborczą do rad miejskich, obov. iaziu- 
jącą do cxmu uchwalenia przez Sejm 
w y miejskiej,.

t y l k o  PROW IZORYCZNA OPIEKAś.
W a rszaw y  W~ A . T .) Konsulat szwajcant 

»ki ogb s a c  Niektóre pisma warsz.n skiee 
podały dc wiadomości, że konsulat s/ rajt- 
carski objął opiekę nad poddanymi ni -mit»- 
cldmŁ Wiadomość ta nie jest ścisłą, gdyżi 
konsulat szwajcarski przyjął tę „opiekę j V  
dynie prowizorycznie do czasu, dopóki rządi 
niemiecki nie porozumie się z jednym z. rząt- 
dów  państw neutralnych ' o 'p rzy ję c ie  (ejj 
opiekL

O W Y J A Z D  DO S Z W A J C A R Y k
Warszawa. (P . A , T.) Konsulat sz ■ ci- jar 

sld komunikuje, że przy wjeździe do f?:’wajj. 
cnryi mieszkańców tert-toryum polshiegm 

okazanie wizyP. YiHaime <i& czasu swego pobytu we Lw o- konieczne jest okazanie wizy ko,; , ’ tui 
wie sto.nał zdecydowanie po stronie polskiej I szwajcarskiego w  Warszawie, której sic jm
i wiózł ze sobą ważne dokumenty, mianowi 
cle akta wybitnych Polaków i Rusinów, oraz 
memocyał podińiłkownifca Mączyfiskiegw,

AN G IELSK A  MISY A W E  LW O W IE . #

Lwów. (P . A  T .) Oficerowie angielscy w  
dalszym ciągu zasięgali u różnych lwow­
skich osobistości informacyi o zdarzeniach 
ostatnich tygodni, o przebiegu walk na uli­
cach Lw ow a i okolicy Lw ow a i nie ograni­
czyli się przytem tylko do osobistości pol­
skich, ale nawiązali stosunki z przedstawi­
cielami Rusinów i żydów. W  myśl. tych in- 
tencyi odbyli także narady z metropolita 
Szeptyckim, a następnie udali się do T. K. Ił. 
i złożyli także wizytę członkom kolonu an 
gielskiej.

Pretensye Belgu.
Belgia przypomina, iż układ międzynaro 

dowy z r. 1839 pozbawi! ją na korzyść Nie 
mieć miast belgijskich: St. Witth, Eupen. 
Malmedy i Montjoc. orąz części prowincyi 
limburskiej i luksemburskiej, na rzecz zaś IIo- 
laadyi ujścia Skaldy. Król Albert w mowie 
tronowej oświadczył, iż traktat z r. 1839 uwa- 
żać należy jako pieistolelacy obecnie, wido­
cznie więc Belgia ma zamiar upomnie • - 
na kongresie o te wydarte jej przez traktat 
obszary.

Polskie wojska na Spiżu.
Nowy Targ. (Tel. wk). Patrole wojsk pol- 

ddch wkroczyły do Lubowll, Podolłńca ł Ke- 
smarku. Czesi przyjmowani są niechętnie 
na 2 ?zu i znajdują się w Nowej WsL

PROTEST PRZECIW  A K C Y I CZESKIEJ.

Warszawa. (P. A. T .) Z powodu akcyi 
czeskiej na Śląsku Cieszyńskim rząd polski 
za pośrednictwem swego ajenta w  Pradze 
założył energiczny protest u rządu cze­
skiego.

Armia polska we Francji.
W arszawa. (P . A . T.), Od pewnego ofi­

cera, który przybył tu z profesorem Grab­
skim z Paryża dowiaduje się „Kuryer W ar­
szawski" następujących szczegółów o armii 
polskiej we Francyi. Armia ta jest doskona­
le zaopatrzona we wszystkie potrzeby woj­
skowe. Misya wojskowa, która przybyła do 
W arszawy pod nrzewodnictwern delegata 
Komitetu Narodowego paryskiego profesora 
Grabskiego ma właśnie za zadanie przvwo- 
tować porozumienie z czynnikami miarodaj­
nymi gruntu w Polsce dla powrotu wojska 
polskiego z zachodu. M a l i n o w s k i ,  któ­
ry jako kuryer generała Hallera przybył w 
pomieuionoj misyi, wyjechał już do Paryża 
z odpowiednią instrukeya. Kap. Z w i s ł o -  
c k i był swego czasu wysłany przez P. O. W  
dla nawiazania'kontaktu z Paryżem i dla 
zamanifestowania jednolitości armii, wstą­
pił do wojsk polskiego po stronie koalicyi.
Obecnie kap. Z wisłocki został w W a .s r— ie 
do rozporządzenia komendanta Piłsudskie­
go, gdyż misya* jego już się zakończyła.

Komuniści bolszew icy w  Polsce.
W arszawa- (P. A . T .) W  niedzielę odby 

wal się w  W arszaw ie z ;azd lewicy P. P. S.
W  niedzielę Pponiedziałek obradowała kon- 
fereneya ogólno-lcrajowa socyalncj demokra 
cyi K. P. i L  N a  obu tych naradach posta­
nowiono zlać się w jedną organizacyę pod 
nazwą „Komunistyczna pm tya robotnicza 
Polski". W ybrano wspólny komitet central­
ny, złożony z 12. członków, 6. byłych Esde 
ków i 6. byłych lewicowców. Na naradach 
swoich obie grupy-postanowiły bojkotować 
wybory do sejmu ustawodawczego. x

POWRÓT POSŁA POLSKIEGO Z BERLINA
Warszawa. (P . A. T.). Poseł polski w  Ber- 

limę p. Niemojewslri przejechał

ż ^ L ^ rmk°dr ‘  * * ’ i . * p » -

dnakże udzłcia po porozu:i;icniu z wladzafc- 
mi szwajcorakiemi jedynie w wypadku alf- 
wagiyctt i  YUeznitcrirti wscznycn. Todrożni^ 
wyjeżdżając bez tej w iz j, mogą być zutrzjy 
mani na granicy szwajćar^Iucj i zmuszeni! 
óo powrotu.

Niemcy oczerniają.
Wiedeń. Z Berlina donoszą: W  sprawie 

obelżywego zachowania się części ludności! 
warszawskiej wobec niemieckiego poselstwa  
udzielił jeden z członków tego poselstwa  
sprawozdawcy ,.B. Z. ara Mittag"- następu­
jących szczegółów: W  sobotę wieczorem
napadł tłum demonstrantów na nasze posel­
stwo w  hotelu Bristol i krzycząc: „precc  
z Kesslerem", niszczył w lokalu wszystko^ 
co mu pod rękę wpadło. Po odejściu tlumuu 
hr. Kesslor udał się ze skargą do komen:- 
danta jenerała Zajączkowskiego i prosił goi 
o d b a n ie  mu straży. Prośbie tej uczyniono' 
natychmiast zadość. W  niedzielę powtórzy­
ły SI'ę tesame zajścia. N a  domaganie się w ła ­
ściciela hotelu opuściliśmy hotel i przenie­
śliśmy się do mieszkania, przy ulicy nieco 
na uboczu położonej. Tu przepędziliśmv 
dzień wśród nieopuszczającego nas podrą- 
żnienia. Bemonstracye wywołała partya na  ̂
rodowo-demokratyczna. Dowiedzieliśmy si<» 
ze źródła wiarygodnego, że ententa o fe ro ­
w ała w W arszawie dużo pieniędzy, ażeby  
podjudzać przeciw nam i przeciw niemie­
ckiemu państwu. Podburzająca robota en­
tenty znalazła swój wyraz szczególniej w  
artykułach ..Przeglądu ’ W ieczornego". Ga­
zeto ta obwiniała hr. Kesslera, że przywiózł 
ze sobą 20 milionów, w celu propagandy 
boiszewizami w  Warszawie. N a  3 do 4 dni 
przed naszym odjazdem zakomunikował 
nam rząd, że uknuto przeciw nam dwa  
sprzysiężenia. Rząd odjął, nam prawo poro­
zumiewania się szyfrem, tak, że byliśmy 
odcięci. W  piątek 13. wieczorem zjawił się 
u nas urzędnik polskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych i oświadczył nam, że stosun­
ki dvpl<*matyezne Polski z Niemcami z >  
stały zerwane i że musimy odjechać. W  so­
botę oświadczył znów hr. Kesslerowi polski 
minister spraw zagranicznych, że go prze- 
prasza, bo podpisu jego na akcie grubo nad­
użyto. \\ niedzielę otrzymał hr. Kesslor, po 
raz drugi pisemne uwiadomienie o zerwaniu 
j yplomatycznych stosunków z wezwaniem  
by w  przeciągu 12. godzin opuści! Warsza-' 
wę.  ̂Odjazd nastąpił bez szczególnego wy-

Akcya hakatystńw w Gdańsku.
Gdańsk. (W olff) Z okazyi pobytu pra-

ume pu niemojerwsld przejechał granice n ł» • nun.is|1ra HirsfJia odbyła się tc po
miecka be* przeszkody i h.™;.; pnybywa * mLotoi” .welka manirestacya ludności nie- 
do W ^szaw v 7 ^  P ^ T w a  mmckiej , Gdańska przeciw poWcim aspira-

i cyom. Liczny tłum pociągnął śpiewają* p i *
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fśrn,-przed budynek prezydyum, gdzie r&ini 
mówcy wygłosili mowy. Starszy prezydent 
miasta Jago w zapewniał, że użyje wszelkie­
go  wpływu, aby Prusy zachodnie pozostały 
Hemieckie. Postanowiono następnie wysiać 
następujący telegram iskrowy do Wilsona: 
SW knieniu 150 U00 Niemców z Gdańska 
jwoBHuy-pana, •fanie prezydencie, abyś ze- 
tchcial działać w  tym kierunku, aby Gdańsk 
pozostał niemiecki. Mirop że Gdańsk od 
swieków jest niemiecki, zamierzają Polacy 
(podnieść do niego pretensye, jako do ob­
szaru polskiego. Przeciw temu protestuje- 
ńiy 98 proc. Niemców przeciw 2 proc. Po­
laków. W  prezydyum minister Hirscb przy­
jął deputacyę zebranych, wobec której po­
siedział, że Kąd jest silnie zdecydowany 
przeprowadzić 14 ponktów Wilsona t za­
stosować prawo samostanowienia narodów

Wyroki na lichwiarzy.

Izaak Vogeihut, kupiec z Brzeska, na 3 miesiące 
ścisłego aresztu, nadto na 5000 koroj grzywny; 
Jozel PiseheAerg, kupiec z Brzeska, na i miesiąc 
ścisłego aresztu., oraz na 3000 koron grzywny; 
Pmkas Ejsenberg z Krakowa na 6 miesięcy, 
oraz na 10.000 koron grzywny; Abraham Her- 
schtal, fabrykant mydła a Krakowa, na 1 miesiąc 
ścisłego aresztu, oraz na 15.000 koron grzywny; 
Markus Gołd, kupiec z W ieliczki, na 2 tygodnie 
z twardem łożem, nadto na 6000 koron grzywny; 
Majer Seinweł, kupiec % Niepołomic, na 14 dni 
aresztu, oraz 1000 koron grzywny; Ozyasz Nuss- 
baum, kupiec s Boehm. na 6 tygodni ścisłego 
aresztu, nadto na 4000 koron grzywny; He­
lena Schanzer s Bochni na 14 dni aresztu i 1000 
koron grzywny; Dawid Aossenberg i Bochni na 
8 młesrądp śenłego aresztu, osaz 5000 koron griy-

BSa Kraków, aa rachunek. Jneżący „Doraźna po- we Lwow ie, oraz sukna na mundury i bielizną
“ dla wojska i t. p „ jest w  pełnym toku’.

wny.
także do Pros zachodnich. Po południu “̂ -ówineż pasek mydlany, ..

 i i  _______  przedmiotem rozpraw dnia 16 grudnia, na które]
nieco k rótszy był

przyszło do wykroczeń przeciw» sklepom 
polskim.

.JUeimatscłratz" pozostaje.
Boflo. N a  dzisiejszej państwowej konfe­

rencji rad robotniezo-żotnierskk.h odrzuco 
no wniosek, domagający się zniesienia Hel- 
matechutz.

Napad Ra w łoskich oficerów .
Wiedeń. Duda 4 b. m. zostali rozbrojeni 

W Wórgoł azesko-słowacey legiomśrf, któ­
rzy jechali we włoskich uniformach, a mię­
dzy którymi maefi znajdować eóę także w  1 o- 
s o y  o f i c e j o w i e .  Ponadto znieważono 
ich ł obrabowani*. CS sami oficerowie zostali 
także w  Lracu zatrzymani i tłum zajął wobec 
nich wrogie stanowisko. Z powodu tych 
zajść zażądała od rządu austro-niemiecki ego 
naczelna komanda włoska zadość uczynie­
nia, a  mianowicie ukarania winnych, a nad­
to złożetooa włoskiej władzy w  Łnsbmcku 
ii00.900 fr. w zlocie, jako kary. Dyrekto- 
lyum rady etanu uchwaliło żądaniu ternu 
zadosyćuczynić.

ZA K AZ DOW OZU GAZET.

BertLn. (W olff). Na posiedzeniu komisyi 
fila spraw zawieszenia brom w  Spaa zawia- 
Boaniono o docyzyi F o c h a  utrzymania w mo­
c y : zakazu dowozu gazet, wychodzących na 
prawym brzegu Renu do obszaru zajęterro.

iPogromy żydów w Czechach.
-Praga. (B. kor.). „Prawo Iidu “ donosi, że 

fi^-Pnotiwinie przyszło do wykroczeń prze- 
ełw iydom . „Czech** donosi o wykroczeniach 
praecśw* żydom w  Podebradzłe 1 Nfanburgu.

W IL S O N  W  PARYŻU.
Wilson przyjął wczoraj wieczorem 

Foeba ii uŁbyi w mm połgorhanną konfereu-

W Ł O S i W Y D A L A J Ą  SOCYA LISTÓW.

PByŁ /Sforaa). Wedle dfininairnra dbćen- 
■ "  ftw % Rzymu aostała nrmftrka socyrJt- 
stka Rakowska Petrorwska wydalona z 
Włoch.

S PR A W Y  CZESKIE.
Praga. (Czeskie B. kor.). Wedle donie- 

lienia „Prt.wa Lidu“ Masaryk przybędzie do 
Progi dopiero w  sobotę. Minie ter spraw zar 
granicznych Benesz zostaje w  Paryżu, aby 
być obecnym na rokowaniach pokojowych 
i baczyć, aby interesy czeskiej republiki nie 
doznały szkody.

Praga. „Pravo lidu“ donosi, że prezydent 
Massaryk jutro o 4. po południu przybędzie 
do Budziszyna, gdzie przenocuje, poczem 
następnego dnia w  piątek przed południem 
przyjedzie do Pragi. Dziś wyjechał osobny 
pociąg z delegacyą Czechów w  celu powi­
tania prezydenta, do granicy czeskiej.

/

Antiniemiecki wał ochronny.
Berno Szwajcarskie. (P. A . T.). Profesor 

3Iasaryk oświadczył w  czasie swego poby- 
iiu w  Paryżu, że trwały pokój jest bśemożli- 
rwy bez silnego zorganizowania Rosyi. Ma­
saryk broni koncepcji antfniemieckiej wału 
ochronnego, złożonego z Polski, Czech, Sło- 
waczyzny, Rumunii i Jugosławii. Zechęca 

' nn koalicyę do zbrojnej interwencyi. w  Ro- 
sy i Odrodzenie Rosyi uważa Masaryk za 
jeden z postulatów Czech. Szerzącą się we 
Francyi opozycyę przeciwko agitacyi w  Ro- 
svi przypisuje Masaryk obawie nacjonali­
stów przed socjalistami, którzy kategory­
cznie sprzeciwiają 9ię interwencyi. Masaryk 
nie widzi korzyści interwencyi, któraby by­
ła prowadzona na wyłączną odpowiedzial­
ność i koszt Francji.

prze* tenże sąd krajowy- kam y skazani zostali; 
Jonasz Reiss, kupiec * Bochni, na 1 miesiąc are­
sztu, nadto na 2000 koron grzy wny- Kalman 
Schneeweiss, kupiec z Rzeszowa, na z  miesiące 
aresetu, ora* przepadek wszystkich zapasów my­
dła znacznej wartości; Sani Hochstein * Bochni, 
Abraham Schanzer z Bochni i Bernard Kempler
*  Brzeska, * ażd> po 2 tygodnie ścisłego aresztu 
i  po 1000 koron grzy wny.

Z Komitetu dla zwalczania Behwy komuikują, 
że wdrożono śledztwo przeciwko obywatelom 
ziemskim (nawet ekselencyi) i dzierżawcom, oraz 
handlarzom za sprzedaż produktów rolnych ponad 

“ cenę maksymalną i wyw óz zagranicę. Komitet we­
zwał cechy i stowarzyszenia zawodowe o obniże­
nie cen, a wezwaniu temu częściowo już uczynio­
no zadość.

Stowarzyszenie gospodnio-szynkarskie, zamiast 
obniżyć ceny, przysłało memoryał polemiczny l te­
mu będą mieli jego członkowie do zawdzięczenia, 
be niebawem odbędą się rozprawy karne przeciwko 
właścicielom reatauracyj i kawiarń; wdrożono tak­
że dochodzenia przeciwko niektórym piekarzom.
• Z powodu- Wywozu zagranice niektórych towa­
rów konsumcyjńych aresztowania są w toku.

Urząd pożyczek państw ow ych  
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

w markach, kannach I rublach

oraz ofiary na

Skuli m im ;
1922

Najlepsza lokata kapitała 
to

■PO LSKA P O Ż Y C Z K A  P A Ń S T W O W A . 

Procent płatny ca cały rok z góry. Lokata 
kap ita ła  na 5l/ ,%.  N abyć  m ożna w szędzie.

KRONIKA.
Kraków, daaa lA gizdita

D aw aj Komitet ńła tępieni* , lichwy wysyła 
w  b r a t  pierwszą porcyjkę zasądzonych Bela win­
ny , których wyroki ogłosiliśmy w dzisiejszym nu­
merze. Są to tylko ci, którzy „pracowali w mydle, 
niciach i  świecachu, dalsze kategorye niebawem 
zobaczą światło dzienne.

Ogromne poruszenie w mieście wywołał fakt 
pobicia na zgromadzeniu p. H a l l e r ó w n e j ,  sio­
stry komendanta, który z armią polską wczoraj 
przypłynął do Gdańska. Zdziczenie to jest jednyńi 
z częstych objawów, jakimi posługują się radykal­
ne żywioły, zachęcone przez swych prowodyrów. 
Przebojem, pałkami, terrorem zdobywać ehcą po- 
Błuch u społeczeństwa, tak zadokumentować chcą 
wolność słowa, a działo się to na zgromadzeniu w 
filedziejowicach, na którem prezydyowała żona 
premiera, p. M o r a c z e w s k a .  Pobito nauczy­
cielkę, która, pochodząc z ziemiańskiej rodziny, 
pracowała dla ludu. Napływa też dosyć listów 
z wyrazami współczucia dla ofiary obalamuconych 
tłumów. Przem owy i groźby p. Daszyńskiego już 
robią swoje, więc odpowiedzialność pada na tycb, 
którzy przygotowują grunt do wykroczeń.

Z miasta.
Z POWODU W Y L Ą D O W A N IA  W OJSK GEN. 

H A L L E R A  w Gdańsku z rozporządzenia prezy­
denta miasta udekorowane zostały wczoraj bu­
dynki miejskie flagami o barwach państwa pol­
skiego i miasta. Na kilku wystawach księgarń i 
sklepów widnieje portret gen. HaUera, udekoro­
wany barwami polskiemi, barwami koalicyi, zie­
lenią i kwiatami.

Z TE A T R U  IM. SŁO W ACKIEG O  komunikują: 
Dzisiaj premiera „Adwentu11 Strindberga, oczeki­
wana z wielkiem zajęciem przez krakowską publi­
czność. Teatr im. Słowackiego zapoznaje nas po 
raz pierwszy z dziełem tak »odrębneiff z dotych­
czas znanych ntworów tego autora, nadając mu 

.obok godnej obsady możliwie najwspanialszą opra­
w ę  sceniczną. „Adwent11 powtórzony będzie jutró, 
w  piątek, sobotę, niedzielę i poniedziałek.

Z  TE A T R U  POWSZECHNEGO komunikują- 
Celem podniesienia poziomu artystycznego w dzia­
le operetkowym, dyrekeya występuje w najbliż­
szym ezasie do wystawienia szeregu prześlicznych 
utworów francuskich, -które jedynie w  zakresie 
lekkiej muzyki przyczynić się mogą naprawdę do 
podniesienia kultury muzycznej wśród publiczno­
ści naszego teatru. Na pierwszy ogień pójdzie 
wznowienie ślicznej i wykwintnej' operetki Audra- 
na p. t. „La lka11, z którą teatr naBz występuje 
jptro, dając przemiłej i melodyjnej tej operetce 
najlepszą obsadę, główną bowiem partve śpiewa­
ją pp.: Kora blanka. Zirrmjer. Berski, Karasiński, 
Lęlowicz. Miller i Minowicz. W  próbach arcydzieło 
francuskie ..Dzwony z Cornorille11 Plan gnata.

D LA  ZNISZCZONEGO PODLASIA. Książę Ka­
zimierz Lubomirski złożył w  Banku krajowym I

moc dla Podlaaia, przez Niemców zniszczonego1 
kwotę 11.070 koron, zebraną aa ślubie księcia 
Adama Sapiehy.

R E K LA M A C YE  CELEM ZW O LN IE N IA  Z W OJ­
SKA. Rozporządzeniem dowództwa generalnego 
okręgu w Krakowie zostały reklamacye przyznane 
w  swym czasie przez austryaekie wiedze wojsko­
we automatycznie przedłużone do dnia 31 grudnia 
b. r. Reklamacye te przedłuża się na dalsze trz.y 
miesiące, t. j, do dnia 81 marca 1919 r. Urzędy 
wszelkiej kategoryi. przedsiębiorstwa, gospodar­
stwa rolne. etc., zmierzające ubiegać się o zwol­
nienie swych pracowników od służby wojskowej, 
którzy dotąd reklamowani nie byli, a którzy peł­
nych 85 lat wieku jeszcze nie osiągnęli, wniosą 
należycie udokumentowane o ile możności zbioro­
we podania w drodze' urzędów gminnych i komi­
sarzy P. Kr. L., do odpowiedniej komendy okręgo­
wej. Tak urzędy gminne, jakoteż komisarze- P. K. 
L. zaopiniują wniesione podania co do koniecznej 
niezbędności odnośnej reklaiaaeyi. Orzecze­
nie komendy okręgowoj (komendy miasta Krako­
wa) w  sprawach reklamacyjnych jest decydujące. 
Jeżeli atoli komenda okręgowa wbrew opinii gmi­
ny i komisarza P. K . L. odmówi prośbie o rekla-
macyę, przysługuje tak interesowanemu, jak i 

przedsiębiorstwom prawo wniesienia r&kursu w 
dniach 14 do D. G. O. w Krakowie. 0  przychylnym 
wyniku reklamacyi uwiadamia komenda okręgo­
wa, przesyłając komisarzom P. K. L. kartę zwol­
nienia, w razie odmownego załatwienia reklamacyi 
zwraca komenda okręgowa wniesiony akt wraz 
ze swą decyzyą komisarzom P. K . L. P rzy  wno­
szeniu rekursu należy cały akt przedłożyć li.  G. O. 
w  Krakowie.

OGŁOSZENIE W YBO RÓ W  W  OKRĘGU K R A ­
KOW SKIM . Główna komisya wyborcza w Kra­
kowie dla Okręgu, w  którego skład wchodzą: 
miasto Kraków, oraz powiaty polityczne krakow­
ski, podgórski 1 wielicki, ogłosiła z dniem dzisiej­
szym rozpisanie wyborów w tym okręgu. Kandy­
datury poselskie mają być zgłoszone przez stron­
nictwa polityczne lub grupy obywateli, na ręce 
przewodniczącego głównej koinisyi -wyborczej, Jó­
zefa Tanka, prezydenta sądu kraj. cywilnego, do 
dnia 11 stycznia. Bliższo ■ postanowienia obwie­
szczenia o wyborach' podamy w następnym nume­
rze naszego pisma

KOM ISARZ RZĄ D O W Y D LA W YBORÓW  
w okręgu 8 6 . st. radca mag. Dr Sil;orski, urzęduje 
od 4— 7 w Krzrszt.oforach I 7).

E K S PO ZYTLR A  R A D Y  SZKOLNEJ K R AJO ­
WEJ. Otrzymujemy następujące pismo: Ekspozy­
tura Rady szkolnej krajowej w Krakowie, otwar­
ta przez prezydenta, i delegata Dra Zoila, oddala 
w  niedługim czasie swego istnienia poważne u- 
sługi stanowi nauczycielskiemu. Nauczycielstwo, 
pozbawione wszelkiego kontaktu z wiedzą, a bar-’ 
dzo często odcięte od rodziny z powodu zamachu 
ruskiego na Lwów, otrzymało przez Ekspozyturę 
pobory, zaliczki na płacę, tymczasowe zajęcie, 
wojskowi, powracając z frontów, informaeye, przy­
dzielenie do różnych zakładów. W szyscy zwra­
cali się Ekspozytury przekonani, żo' sprawa ieh 
nie będzie zalegała miesiącami, a w wiciu wypa­
dkach, jak się dowiadujemy, w tymsamym' dniu 
jeszcze nastąpiło załatwienie. .Jeśli się weźmie pod 
uwagę i szybkość załatwiania i wygodę porozu­
miewania z powodu niewielkiego oddalenia od 
siebie Ekspozytury, a wreszcie i  łatwość porozu­
miewania się, to należy się spodziewać, żo czyn­
niki decydujące i nadal pozostawią tę instytucję 
dla dobra ogółu, tembarrlziej, że stosunki we Lw.o- 
wio są niepewne.

ŻYDZI W  SZTOKHOLMIE W  S PR A W IE  PO­
GROMÓW W  POLSCE. P. K . L . otrzymała nastę­
pujący telegram: Na zwołanem przez starszego 
rabina Ehrenpreisa dnia 12 b. m. w Sztokholmie 
żydowskiem zgromadzeftiu w sprawio zbiórki na 
ofiary pogromów w Polsce, na które to zgroma­
dzenie przybyli w znacznej mierze liCwacy o fana­
tycznym antynolskim charakterze, polaki żyd Zy­
gmunt Brodaty, który usiłował napiętnować wszy­
stkie kłamstwa, został w sposób gw-itowny czyn­
nie obrażony. 'B iuro prasowe Polonia Dzierża­
nowski.

BOJKOT KZEŻNIKÓ W  K R AK O W S KIC H . Han­
dlarze bydła widząc dziaŁJneść KemKetn A a  
-zwalczania Schwy, bojkotują targowicę krakow­
ską. W czoraj doprowadzono tylko 15 sztuk b y ­
dła, świń było więcej. Handlarze dążą do zwyżki 
ceny, do zmuszenia Cechu do dyktatury, są też 
poszlaki, że do Katow ic odchodzą w drodze prze­
mytnictwa tłuszcze- z Galieyi. Gech rzeźników so­
lidarnie dąży do utrzymania niskiej ceny za mięso.

O NAFTĘ . Tak po wsiach, jak po miastach od­
czuwamy dotkliwy brak nafty i świec. Tym cza­
sem w  rafineryi limanowskiej leżą olbrzymie za­
pasy nafty, świec i smarów za 30 milionów, kto- 
ryto zapas nietylko wystarczyłby dla Polski, ale 
i do handlu wymiennego. Czy czeka się na to, by 
właścicielom tejże rafineryi, k tórzy lada chwila 
nadjadą, oddać te zapasy, które Austryacy zosta­
wili bezpłatnie, by nam potem za drogie pienią­
dze sprzedawali?

EPIDEM IA TYFU SU  PLAM ISTEGO. Od kilku­
nastu dni epidemia duru plamistego w Krakowie 
zaczyna przybierać katastrofalne rozmiary. Obe- 
enie zdarza się 20-—30 wypadków dziennie, głó­
wnie w okolicach Błoń, Kazim ierza _ i Podgórza. 
Służha sanitarna miejska jest przeciążona, gdyż 
nie może nadążyć zapotrzebowaniom prze wózek 
Zaznaczyć należy, że organizacya miejskiej słu­
żby zdrowia szwankuje i wobec szerzącej się epi­
demii należy poważnie pomyśleć o jej wydatuem 
pomnożeniu. Desinfekcya w domach, gdzie -w y­
buchł tyfus, jest niedbale przeprowadzana i w  kil­
ka dni dopiero po Wypadku, gdy już zaraza zdo­
łała się rozszerzyć na inne mieszkania. Konturaa- 
cya w  domach zakażonych dotąd zupełnie nie jest 
przeprowadzana, a o tem właśnie należałoby po­
myśleć przedewszystkiern. *

S P E C Y A L IS T K A  DO O K R A D A N IA  DZIECI. 
Inspektorowi Pilawskiemu udało się przytrzymać 
długo poszukiwaną przez policyę młodą, bo 23 
lat liczącą, złodziejkę, J u l i ę  K o ł a t ,  której spe- 
cyalnością było okradanie małych dzieci.

Zwyrodniała zło^Jziejka wciągała dzieci do Bieni 
domów i ograbiała je z płaszczyków i okryć. Po­
szkodowani rodzice powinni się zgłosić do Biura 
bezpieczeństwa „pod Telegrafem ’ 1 w godzinach 
pomiędzy 2— 8  popoł.

EKSPO ZYTU RA ODDZIAŁU TECHNICZNEGO 
naczelnego dowództwa armii, operującej we 
wschodniej Galieyi. -Z ramienia kwatermistrzow- 
stwa~i?aczelneeo Dowództwa armii we wschodniej 
Galieyi —  oddział techniozny —  powstanie w  naj­
bliższym czasie w Krakowie ekspozytura dla za 
łatwienia agend, dotyczących pokrycia zapotrze­
bowania surowców, potrzebnych dla operującej ar­
mii na wschodzie. Zorganizowanie tej placówki 
poruczyło kwatermistrzowst.wo kapitanowi inż. Dr 
Maryańowi Westfalewiczowi, który w  porozumie­
niu z P. K . L . —  W ydział dia przemysłu i han­
dlu —  ma wykonać powierzone mu zadanie. Za­
początkowana akcya w kierunku uruchomienia 
eW tni-yr,i miejskiej, tramwaju, dostarczenia wę-

1. .,vslowego dla gazowni i przedsiębiorstw

W  S PR A W IE  SZKO ŁY N A  PĘOZICHOWrE 
Wobec rozszerzanych w  prasie fałszywych infor- 
macyj, Zarząd szkoły zaznacza, że zasadniczo przy 
dawnym typie szkoły niemieckiej nikt się nie li- 
piera. Siostra przełożona zgłosiła się kilka razy 
do odpowiednich władz szkolnych w  kraju i do 
P. K . L z prośbą o instrukcje w  sprawie szkoły 
i oświadczyła gotowość, że zaslosnio się zupełnie 
do przepisów władz krajowych, które w najbliż­
szym ezasie uchwalone zostaną odpowiednio do 
potrzeb kraju i narodu polskiego. Szkoła zatrzy­
ma swój eharakter katolicki, a co do składu osób 
Zgromadzenia Sióstr \Bożęj Miłości, to. 2 2 -Sióstr —  
Polek, pochodzą- z Galieyi, Śląska, Poznańskiego 
i Król. Polskiego; 3 Siostry z Czech, 11 z Morawy, 
a 6 z prowineyj anstryackich. ,Dom i szkoła jest 
zahipotekowaną jako własność na Zgromadzenie 
Sióstr Bożej Miłości.

DO DZIECI CAŁEJ POLSKI. Krak. Koło Polek 
T. S. L. w  gorącej odezwie zwraca się do dzieci 
całej Polski, aby wobec nadchodzących &»ąąt Bo­
żego Narodzenia składały dary i datki ota dzieci 
lwowskich, które po parotygódniowych bitwach 
na ulicach miasta cierpią wieljd niedostatek. Niech 
każda szkoła ludowa, czy wydłiałowa, prywatna 
czy rządowa złoży, eo może na podarki gwiazdko­
w e dla dzieci lwowskieh. —  Loterya gospodarcza 
na wspomniany cel odbędzie się diiia 22 b. m. w  
Sukiennicach. Posiedzenie we czwartek dnia 19 
b. m. w lokalu T . S. I* ,  ul. św, Anny 1. 6 , II p,

Z Polski I ze świata. 
W Y D Z IA Ł  K R A J O W Y  riio oddawał urzędowa­

nia Ukraińcom, jak nas mylnie informowano. 
W  dniach 1, 2 i 3 listopada W ydział krajowy 11- 
rzędowal w  swoich biurach, mimo, że w bramio 
gmachu stała warta, ukraińska, na usunięcie któ­
rej nie miał W ydział krajowy do dyspozycyi żadnej 
siły zbrojnej. Od 4 listopada nikt nie urzędował, 
bo na ulicach miasta toczyła się krwawa walka, 
która była szczególnie gwałtowną w  okolicy gma­
chu sejmowego i ogrodu jezuickiego tale, że nikt 
nie mógł się dostać do biura. Od 22 listopada urzę­
duje W ydział krajowy normalnie, o .ile  na to sto­
sunki ;>ozwalają.

L IS T  OFICERA POLSKIEGO Z F R A N C Y I. 
Jeden z oficerów b. 1 korpuąu, rozbrojonego przez 
Niemców, przedostał się do Francyi, skąd nade­
słał obecnie pismom warszawskim list, z którego 
wyjmujemy charakterystyezniejsze nstępy:

„Polska jest tu na ustach wszystkich. Pomimo 
żeśmy walczyli obok Niemców przeciwko rimi, po­
mimo, że w czasio okupacyi urządziliśmy jóż ro­
dzaj sojuszu z prusActwem, a dziś okazujemy Fran- 
cyi ‘ ehmurne oblicze ludzi nieufnych, czy niewie- 
dzących czego im potrzeba, tutaj mamy ciągłe do­
wody rozczulającego wprost bńatersiwa, szczegól­
nie ze strony wojskowych francuskich.

Chorągiew naszia stoi wyżej od włoskiej na gma­
chu ministerstwa wojny. Podczas uroczystości u- 
licznych tłum wyróżnia nas przed wszystkimi in­
nymi narodami, r  wyjątkiem  Anglików , może i 
Amerykanów. Niema prawie oficcTst 'polskipgo, 
któryby czegoś podobnego nie doświadczył. Toteż 
ze zwycięstwa FranCyi jestem wprost szczęśliwy, 
tembardziej; że wiem, że W y  i cały kraj, po/a 
garścią zdrajców, czy głupców-, tę radość podziela­
cie. Nigrly położenie nasze nie było tak korzystne, 
nigdy od wielu dzieciątek lat nie mieliśmy tak 
wielkich szans na narodowe zwycięstwo —  jak te­
raz. A le zdaje się. że przez ealą wojnę i teraz r%  
bimv wszystko, aby się zgubić11.

BOHATERSKIE  DZIEWCZĘ. M iędzy jedenastu 
bohaterami, przeważnie uczniami gimnazjalnymi, 
którzy w  ostatniej walce z Ukraińcami pod Nlżan- 
kowieami padli na polu chwały, zginęło także od 
kuli armatniej młodziutkie dziewczę polskie, ś. p. 
Irena Dcntsch, która jako prosty szeregowiec bro­
niła Przemyśla przeddraida maczyzna. Granat ukra­
iński strzaskał iej złotowłosą głowę.

ŚMIERĆ N A  POSTERUNKU O B YW ATELSK IM . 
Ofiarą Kandytyram, gratmjąeego jenesa w  zauł­
kach Lwowa pod osłoną nocy. pAdł onegdąi Szy- 
mon Żaczek, werk Mistrz fabryki Honuwga. Vv no- 
c r  ną niedzielę patrol wiejskiej ottaży obywatel- 
sfeej. prowadzona przez a. p. Teczka, spostrzegła 
w  ul. Meizelsa kilkunasto bandytów, którzy be* 
powodu rozpoczęli ostrzeliwanie patroli. Jedna 
7. kul ugodziła śmiertelnie Żaczka. Patrol M. S. O., 
mimo straty komendanta, nie cofnęła się przed 
nacierającymi bandytami, lecz poczęła ich ostrze­
liwać i wezwawszy rządowa policyę, przyczyniła 
się do schwytania pięciu bandytów.

szefom sekcvi n- prezydyum Rady ministrów 1 k i  
równikiem I*. A . T .

Repertuar ter, tra ausj. im. J. Stotrrcltbw  
C z w a r t e k :  „Adw ent11, sztuka w  5 ak tad

Augusta Strindberga.
P i ą t e k ;  „A dw en t11 A. Stnnaberga.
S o b o t a :  „Adwent11 A . Strindberga.
N i e d z i e l a :  popoł. ..Przyjaciele11 A l. hr. Fr«, 

dry; wieczorem „Adw ent11 A . Strindberga. 1

T-^c^l-jes r-lijskieso teatru pew&zeafccefe.
C z w a r t e k :  „W ujaszek Alfonsa11, „Chłopi aryi 

stokradĄ „W esele w Ojcowie11,
P i ą t e k :  „La lka11.
S o l  o t a: „La lka11.
N i ed z i e 1 a: popoł. „Wujaszek Alfonsa11, „Chło. 

pi arystokraci11, „W esele w  Ojcowie11; w ieczor«a  
„Dom otwarty11.

N A D E S Ł A N E .

Ogłoszeni®.
MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH i

D ep a rta m en t g o sp o d a rc zy .

Ministerstwo spraw wojskowych w  celu umun-< 
durowa nia żołnierza polskiego, potiwebuje 700.000. 
arszynów towaru wełnianego, t. j. sukna mundurom 
wego i 700.000 bawełnianego.

Wobec niemożnośd otrzymania iądąpej ilości 
towaru w  handlu wolnym i nie chcąc uciekać sia 
do rabunkowych rekwizycyj, ministerstwo 0dwo-

naoh) i gatunków posiadanych przez nich towarów*
W yżej oznaczona Dość arszynów zostanie zaku-t 

piona u fabrykantów i  kupców z uwzględnjcn;elrj  
ilości towarów podanej przez każdego z_ nich, t. j f  
dla potrzeb ministerstwa będzie zakupiona. tylkq| 
pewna część w  stosunku do posiadanego prżez kaj  
żdego z nich zapasu, a niezbędna dla utworzeni* 
żądanej ilości ogólnej, przyczem za towat ńostara 
czony zostanie niezwłocznie uiszczona pewna 
liczka, zaś obrachunek ostateczny będzie dolpy 
nany przez mmisterstwo po przeprowadzeniu kal­
ku lacji cen przez spocyalną komisyę mieszaną^ 
złożoną z przedstawicieli zainteresowanych pp. 
fabrykantów, kupców_ i obywateli, oraz osób w je f  
stawionych z ramienia, ministerstwa spraw w ojł 
skowych i  innych ministerstw.- „

Po dostarczeniu wyżej uąpomrlianej ilości, fav 
brykantom i kupcom dana będzię możność wolnoi 
sprzedaży pozostałego w ich posiadaniu towaru)

Meidować'1’należy niezwłocznie do dnia 22 b. m< 
w ministerstwie spraw wojskowych, departament 
gosiiodarczy, Sekcya nmtindurowania, od godziny) 
12 do ł.

Jeżeli się posiadacze sukna sami nie ogłoszą, 
przystępuje się do rekwizycyn tegoż matcryalu. *

Zawiadomienia i komunikaty.
KO M ITET R A T U N K O W Y  D LA  LW O W A  po­

daje do wiadomości, że z koncertu, urządzonego 
w dniu 15 b'. m. staraniem p. Eugeniusza Bujan- 
skiego, kićrownika „K rak. _ Biur* koncertowego11 
na rzocz opieki nad dzioćmRwe Lwowie, uzyska^ 
no jako czysty dochód kwotę K  4140.98. Osiągnię­
cie tego celu umożliwił bezinteresowny współu­
dział znakomitymi naszych artystów: W . Hendrń 
cłiówny, 1.- Solśkiej-Gróśserowej, L . Konopnicldej- 
Pytlińskicj, L. Marek-Ouyszkiewiczowck Z. Ski­
bińskiej, St. Lipskiego, A . Ludwiga, J. Śliwińskie­
go i St. Tarnawskiego, za co Kom itet tą drogą 
składa im w yrazv najgorętszego podziękowania.

U R LO PY ŚW IĄTECZNE D LA  ŻO ŁNIERZY. 
Dowództwo generalnego okręgu w  Krakowie w y­
dało rozporządzenie, aby udzielono urlopów świą­
tecznych tak oficerom, jakoteż i żołnierzom na 
przeciąg pięciu dni. Urlopy te będą wydano par 
tyami i mają trwać dla pierwszej parfyi od 8:1 
do 27 grudnia b. r „  dla drugiej zaś partyi od 29 
grudnia do 2 stycznia 1919 r. Urlopy te przysłu­
gują każdemu żołnierzowi.

W '„C Z Y T E L N I  K S IĘ ŻY11 (p i. Maryaeki 21 od­
będzie się w e . czwartek dnia, 19 b, m. o godr. 8 
więczorem zwyczajne zebranie członków', na któ- 
rem Ks. Piwowarczyk będzie w  dalszym ciągu mó­
wił o moralnym problemie „D ziejów  grzechu*1 Że­
romskiego.

W IE C  L E K A R Z Y . W  sobotę 21 b. m. o goćh. 
7 wieczór w Domu lekarskim przy ul. Radziwił- 
łowskiej 1. 4, odbędzie się wiec lekarzy z in ic ja ­
tyw y  tutejszych instytnicyj lekarskich, t. j. Zwią­
zku lekarzy, Izb y  lekarskiej i Towarzystwa lekar­
skiego. Przedmiotem obiad ważne sprawy a- 
ktualue. . y

O O R D Y N A C Y I W YBORCZEJ. Intswtucye i  Sto­
warzyszenia, któro chciałyby urządzić- dia swoich 
członków zebranie, wyjaśniające zasady ordyua- 
cy i wyborczej do Sejmu, zechcą zgłaszać się do 
zarządu organizacyi (Mały Rynek 4. I  p.) mię* 
dzy godz. 4— 6, która na żądanie dostarczy re­
ferentów.

ZEB RAN IE  DELEGATÓW  NAUCZ. KOM ITE­
TÓW  W YBO RCZYCH  odbędzie Bię dnia 21 b. m. 
o godz. 9 rano w  lokalu Związku polskiego nauczy­
cielstwa ludowego w  Krakowie, Rynek 29, IĘ p.

M IANO W ANIE . „Monitor polski11 donosi: Naczol­
nik państwa zamianował dra Alfreda W ysockiego

Ż Y D O W S K Ą  S Z K O D LIW O Ś Ć  G O S P O D A R C Z Ą

w  Polsce zwalczymy skutecznie, jeśli 
pójdziemy za wskazówkami broszury: •

„Nasza krew gospodarcza".
Autor tej broszury: Hieronim Weis9 w  Kra* 
kawie, ul. Smoleńsk 16, dostarcza takow^ 
opłatnie za przysłaniem trzeefe koron i 50 h.

Mieszkanie za damio
oże dostać panienka z dobrego domu ża dotrzy ' 
tnie bowarzys*wa ml rataj ■•"tar w  zrolayeh od
   1  ł .  ________ ,.1.  u .

moż
manie towar zys*wa ml rataj •*" tar w wcfatych
sw ego as jęń a  godzinach. —  ńw. Ja

IR, I I  piętro, od 2—4 £t>poŁ

Peiifinł
polecony przez kom isję kliaiaiycrną, w ynaj­
muje pokoje z  ca ledzleńuep i ulrzymamem. 3909 
Centralne ogrzewanie. —  Światło elektr. —  Łaź.

D r. Z y g m u n t  K a r? c fe 9
a *J w c k a t  k r a j o w y  I  o f c r o t o  

Xrafcfiw —* Ryhtk fb»wuy L  2 2 . 3719

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Doktorowi Ludw i­

kowi Schneidrowi za gorliwą, sumienną! 
i b e z i n t e r e s o w n ą  pomoc lekarską' 
w  czasie mojej ciężkiej rlabości składam) 
moje najserdeczniejsze jiodziękowanie.

X. U ruski.
Adm. próbostwa św. Korbertal

Podziękowanie.
Wszystkim Znajomym i Koleżankom, oraz 

Przewielebnemu Duchowieństwu, którzy od- 
dałi ostatnią posługę córce mojej, L p. Li- 
dyi Kowalskiej, oraz tym, którzy w  tych’ 
.strasznych dla mnie godzinach nieśli mt 
słowa pociechy, przesyła z głąbi zbolałego  ̂
serca serdeczne zapłać Matka*

Władysław Sm olarski
Doktor ważąc* -ftock taknaUch,

przeżywszy l»t  53, po dłnąiej »  ciężkiej 
chorobie, ona trzony św . Sakramentami, 

zasnął w  Panu dnia 18 grudnia 1918 r.
W yprowadzenie zw łok z dom u-przedpo- 
grzebowego na cmentarzu, na. miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w  piąlek  
dnia 20 bm. o godz. 11 przedpołudniem, 
na który to smutny obrzęd stroskana żon* 
wraz z rodziną zaorasz* Krewnych, Przy­
jaciół. Kolegów Zwartego i  Znajomych- 

KsSisżfcńsiwo żiła iM  odprawionem  zostanie 
w  sobotę dnia 21 bm. o godzinie 9Us rano 

-w kościele św . Barbary.

Mamy d o  sprzedania: Pierwsze Ga!, Biuro kredyfowo-informacyjne Mamy do  sprzedanfa:
H f K r a k o w ie ;  W  Dz. I. dom II. piętrowy la  420.000 kor.; w  Dz. VI. dom III. p. z całym komfortem 
za 1,060.000 kor.; w Dz. XIII. dom parterowy z parcela razem 267Q sążni za 140.000 kor.; w  Di. XVL 
dom piętrowy, przynotzący przeszło 3.000 kor. za 70.ÓL0 kor.; w Dz. XVTł.\dom duży II. p. przyno- 

■mzĄcy 7.500 kor. za 19O.P0O kor.; w  Dz. XIV. dom z dużym ogrodem i po+dm razem 1.40OQ sążni.

| j  I C  n  Al I RH l i f  r  I  o  C S P | , „  S  W  O aH eyi: Dom piętrowy z ogrodem w ChrzaMwta za 110.000 kor.; ładny-dom murowany z ogro-
H S t h U n i  SVB l f  L i d o  I w K in  55 d:m  w fitagowta za 40.000 kor.; piękna wilie z ogrodem w Mitó*fee z * 78.'MO kor.; dniy majątek

„  , . _ , , _  . r „  lasowy i rolny w Sanockim za 2 i pM miliona kor.**; majątek ziemski w HialMjhu z bogatym
W Krakow ie, Ul. Sm o le ń sk  16.. Teł. 2 4 5 a .  inwentarzem; w Pilrenskins fiówark 44 i pół mórg za 270.000 koron. —  Ij®* tok® Utatatll). —

r j my ta r r  f k  1<I I ^ P C  T f  TTTf/ f  " arki: i „Moao-
i N A K u A i 1 1 L  I U  i M  p8|m #raz bibałki '*Czawai“ p®,eca n m

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE


